
Delegacja francuskich 
kombatantów w Polsce

5 bm. przybyła do Polski z 
5-dniową wizytą delegacja fran 
cuskiego ministerstwa byłych 
kombatantów i ofiar wojny z 
ministrem — Andre Bordem. 
Na warszawskim lotnisku Okę 
cie, delegację witali przedsta­
wiciele Urzędu d. s. Kombatan 
tów z ministrem Mieczysła­
wem Grudniem. (PAP)
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Utworzenie „Collegium Polonijnego Owocny i konstruktywny przebieg debaty

Zakończenie krakowskiego
spotkania uczonych

W czwartek dobiegła końca zorganizowana przez Towarzy­
stwo „Polonia” i Uniwersytet Jagielloński sesja naukowa
poświęcona omówieniu dorobku i
polskiej i światowej nauki.
Zagraniczni uczeni wysoko 

•ocenili polskie osiągnięcia w 
dziedzinie nauki, oświaty 
i kultury, przedstawili tak­
że liczne wnioski dotyczące 
aktywizacji życia Polonii za­
granicznej. Podkreślając, że 
krakowskie spotkanie było 
pożyteczne dla zbliżenia Polo­
nii do „starego kraju” posta­
nowiono z jego przebiegiem i 
dorobkiem zaznajomić liczne 
skupiska polonijne na całym 
świecie. Prowadzić się będzie 
wspólne badania nad historią 
i problemami Polonii w celu 
wzajemnego zbliżenia oraz za­
chowania kultury polskiej 
wśród młodzieży żyjącej na 
obczyźnie.

W toku obrad prezes Towa­
rzystwa „Polonia” Wincenty 
Krasko i rektor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof. Mieczys-

perspektyw rozwojowych

ław
we

Karaś przedstawili węzło- 
zagadnienia działalności

Towarzystwa i uczelni na rzecz 
rodaków mieszkających za 
granicą.

Na zakończenie sesji rządo­
wi PRL za zaproszenie do na­
szego kraju w imieniu uczest­
ników spotkania podziękował 
prezes Nowojorskiej Fundacji

Dokończenie na str. 2

W Poznaniu

H. Jabłoński
w Hucie im. Lenina
5 bm. — w drugim dniu 

pobytu na Ziemi Krakowskiej 
— przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński był 
gościem załogi Huty im. Le­
nina.

Następnie — po złożeniu pod 
Pomnikiem Lenina w Nowej 
Hucie wiązanki kwiatów — 
przewodniczący Rady Państwa 
zwiedził Muzeum Czynu Zbrój 
nego Krakowskich Hutników 
oraz nowe osiedla mieszkanio­
we Krakowa.

Z kolei H. Jabłoński zapo­
znał się z niektórymi zabyt­
kami objętymi renowacją.
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Z. Renz - najlepszym 
spadochroniarzem Wielkopolski

Puchar „Głosu
zostaje w Poznaniu

Kilkudniowa rywalizacja uczest­
ników I Spadochronowych Mi­
strzostw Wielkopolski, jakie odby­
wały się w Środzie dobiegła koń-
ca. Zamknięcia imprezy 
wczoraj przewodniczący 
dium Powiatowej Rady
wej w Środzie — Zygmunt 
wrocki.

Rozdzielono także puchary 
pominki przeznaczone dla

dokonał
Prezy- 

Narodo-
Na-

zwy-
cięzców poszczególnych konkuren­
cji. Trzy puchary przypadły w u- 
dziale, niewątpliwie najlepszemu 
wśród dwunastki uczestników, re 
prezentantowi Aeroklubu Poznań-
skiego Zygmuntowi Renzowi
który wywalczył pierwsze miejsce 
w łącznej klasyfikacji. Zwycięzca 
otrzymał puchar przechodni ufun­
dowany przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” oraz puchar 
WKKFiT w Poznaniu. Drugi pu­
char ufundowany przez naszą re-
dakcję otrzymał zawodnik 
klubu Ostrowskiego — 
Brzeźniak, wicemistrz w

Aero-
Józef 

klasyfi-
kacji łącznej i zwycięzca konku­
rencji celności lądowania. Trzecie 
miejsce zajął zawodnik Aeroklubu 
Zielonogórskiego — Leszek Bier­
nat.

Puchary i wyróżnienia wręczali: 
przewodniczący Prezydium PRN w 
Środzie — Zygmunt Nawrocki, kie 
równik Aeroklubu Poznańskiego 
— płk Zygmunt Paduch oraz se­
kretarz redakcji „Głosu Wielko­
polskiego” 
ta.

Wszyscy

red. Eugeniusz Cof

uczestnicy otrzymali
także pamiątkowe upominki, ufun 
dowane przez miejscowy PKKFiT 
oraz WSS „Społem” w Środzie.

Na zakończenie imprezy odbył 
się pokaz skoków spadochrono­
wych w wykonaniu najlepszych 
zawodników, (zb)

W Helsinkach trwa dyskusja
nad przyszłością Europy
Projekt dokumentu o kierunkach współpracy

Czwartkowa sesja przedpołudniowa w Helsinkach rozpo­
częła się o godz. 10 czasu miejscowego pod przewodnictwem 
ministra spraw zagranicznych Danii — Knuda Ander­
sena. Przed rozpoczęciem obrad delegacje Polski i Buł­
garii przedłożyły i rozpowszechniły zapowiedziany już w wy­
stąpieniu ministra Stefana Olszowskiego projekt 
dokumentu pt. „Podstawowe kierunki rozwoju współpracy 
kulturalnej, kontaktów i wymiany informacji”.
We wstępie dokumentu czy­

tamy, iż kraje uczestniczące w 
konferencji kierując się de­
klaracją ogólną o podstawach

Skarby starożytnej Tracji
w Muzeum Archeologicznym

Jedną z form kontaktów pomiędzy dwoma miastami targo­
wymi — Poznaniem i Płowdiw — jest wymiana naukowa, ja­
ką prowadzą placówki muzealne obydwu miast. Po wystawie 
„Początki miast polskich w świetle źródeł archeologicznych”, 
zaprezentowanej przez poznańskie Muzeum Archeologiczne w 
Płowdiw — wczoraj byliśmy świadkami otwarcia w Pałacu 
Górków wystawy „Skarby starożytnej Tracji” przygotowanej 
przez archeologów bułgarskich.
W otwarciu wystawy wzię­

ła udział delegacja miasta 
Płowdiw: Nikołaj Atanasow — 
zastępca kierownika Wydzia­
łu Kultury. Peter Jordanów
Detew przedstawiciel Na-
rodowego Muzeum Archeolo­
gicznego oraz Georgij Iwanow 
Michajłow — artysta plastyk, 
który przygotował poznańską 
ekspozycję. Obecny był także 
dyrektor Ośrodka Kultury Buł 
garskiej w Warszawie — Lu­
bomir Sagajew. Wojewódzkie 
władze partyjne w Poznaniu 
reprezentowali sekretarz KW 
PZPR — Bogdan Gawroński 
i kierownik Wydziału Propa­
gandy i Kultury — Marian 
Jakubowicz. Symboliczną wstę­
gę przeciął zastępca przewod­
niczącego Prezydium RN Po­
znania — Andrzej Wituski.

Wystawa bułgarska stała 
się okazją do przypomnienia 
niezwykle bogatej historii mia 
sta Płowdiw, które powstało, 
jak o tym świadczą znalezis­
ka archeologiczne, ok. 8 tysię 
cy lat temu, w centrum pięk 
nej Tracji. przez którą prze­
pływa legendarna rzeka Ma- 
rica. Nazwa Tracji po raz 
pierwszy pojawiła się u Ho­
mera. W VII wieku n. e na te 
renie kraju Traków powstało 
państwo bułgarskie z mias-

tern Plowdiw jako centrum kul 
tury trackiej. Dziś jest to dru 
gi ośrodek kulturalny i gospo 
darczy Bułgarii.

Od ubiegłego wieku prowa­
dzone są na terenie miasta i 
województwa Płowdiw bada­
nia archeologiczne. Uzyskane 
tą drogą zabytki gromadzone 
są w miejscowym Muzeum Ar 
cheologicznym, które posiada 
już 100 tysięcy eksponatów.

Niektóre ze wspaniałych za­
bytków kultury starożytnych 
Traków można obejrzeć na po 
znańskiej wystawie. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje znale­
zisko z trackiego cmentarza 
przy wiosce Duwanli oraz je­
dyna kopia 9 złotych zabytków 
światowej sławy skarbu z Pan 
agjuriszćzi. (km)

bezpieczeństwa europejskiego 
i zasadach stosunków między 
państwami w Europie, wyra­
żają pragnienie rozwijania dwu 
stronnych i wielostronnych 
kontaktów, szczególnie w dzie­
dzinie kultury. Współpraca 
kulturalna, kontakty i wy­
miana informacji między ni­
mi sprzyjać będą utrwaleniu 
pokoju na naszym kontynen­
cie i w całym świecie; mają 
na celu wzajemne duchowe 
wzbogacanie narodów oraz 
doskonalenie osobowości ludz­
kiej. W projekcie dokumentu 
wyraża się przekonanie, iż ta­
ka współpraca, kontakty i wy 
miana informacji powinny być 
stałym czynnikiem w życiu 
narodów — niezależnie od ra­
sy, języka, religii i światopo­
glądu oraz różnic ustrojów 
społecznych państw. Potwier­
dza się, iż współpraca kultu­
ralna kontakty i wymiana in­
formacji będą odbywać się 
przy całkowitym przestrzega­
niu zasad, regulujących stosun 
ki między państwami — u_ 
czestnikami. zgodnie z okreś­
leniami deklaracji ogólnej.

Polska i Bułgaria uzgodniły 
następujące główne kierunki 
rozwoju współpracy kultural-

Polska do roku 1990

nej, kontaktów i wymiany in­
formacji:

I — współpraca w dziedzinie
kultury,

II — współpraca 
nie oświaty,

III — wymiana
IV — kontakty

w dziedzi-

informacji, 
między in-

stytucjami, organizacjami i 
obywatelami.

Projekt ten będzie przedmio 
tern dyskusji odpowiednich ko­
misji na drugim etapie konfe­
rencji. *

Pierwszym mówcą na sesji 
przedpołudniowej był szef rzą­
du Księstwa Monako, minister 
Andre Saint-Mleux. Stwierdził 
on, że jego rząd wita z zado-

Dokończenie na itr. 2

Współpraca ZSRR - LRB
W Sofii podpisany został w

Wstępny projekt 
planu przestrzennego 

zagospodarowania
5 bm. odbyło się kolejne po 

siedzenie rządowego zespołu 
ekspertów d. s. planu prze-

JUTRO 
GŁOS WIELKOPOLSKI 

w objętości 
10 stron

Osłałni artykuł Henryka 
Tycnera z cyklu „Młodzież 
naszych sąsiadów zza O- 
dry i Nysy" pł. „Rozsądny 
starł w życie"
Artykuł o problemach bu­
downictwa pt. „Psychika 
i — zapasy"
Felieton z cyklu „Bez kom 
pułera" pt. „Zachęcać do
kupna" 
„Sprawy 
dych" w 

Feliełon 
oleił" <

nie tylko 
tym:

„Pecunla 
) „Dadzą

mło-

non 
łwia-

dectwo talentowi mistrza" 
(o problemach pracy wy­
chowawczej na uczelniach 
Poznania) 9 kolejna syl­
wetka delegata na Zlot w 
Krakowie • „Czy czysta" 
— o mowie polskiej • 
„Rachunek ekonomiczny" 
— pozycja z cyklu Małej 
Encyklopedii Wiedzy O- 
bywałelskiej

Ponadto:
A Listy czytelników na temat 

felietonu pt. „Napiwki"
oraz

Zadecyduje sprawna organizacja

Wkrótce zbiory plonów 
z blisko miliona hektarów

Żniwa — sprawny Ubiór plonów całorocznej pracy we 
wszystkich sektorach gospockrki rolnej, jest obecnie sprawą 
najważniejszą. W Wielkopolsce od tygodnia trwają małe 
żniwa: sprzęt rzepaku, traw nasiennych, jęczmienia ozimego 
i jarego na paszę, sianokosy drugiego odrostu traw. Prze­
biegają one na ogół bez zakłóceń, gdyż zwraca się wielką 
uwagę na organizację pracy.

Czwartek plan współpracy 
ralnej i naukowej między 
LRB, na lata 1973—19'6.

Przewiduje on dalszy 
kontaktów między oboma

kuitu-
ZSRR i

rozwój
krajami

w dziedzinie kultury, sztuki, nau­
ki, oświaty, ochrony zdrowia, spor 
tu, radia, telewizji i prasy. (PAP)

strzennego 
kraju.

zagospodarowania

Na posiedzeniu przedyskuto 
wano wstępny projekt planu 
przestrzennego zagospodarowa 
nia Polski do 1990 r. Projekt 
ten jest rezultatem półtorarocz 
nej pracy zespołu ekspertów, 
który tym samym •zakończył 
ważny etap swej działalności.

PAP

Okręty NRD z wizytą w Gdyni
Serdeczne kontakty i współpra­

ca naukowo-dydaktyczna łączą od 
wielu lat Wyższa Szkole Marynat 
ki Wojennej w Gdyni z podobne 
go typu uczelnia Ludowej Mary­
narki NRD. Przejawem tej współ­
pracy sa często wzajemne wizyty 
i rewizyty słuchaczy obydwu 
uczelni. Do Gdyni przybył z ko­
lejna wizyta zespół okrętów wo­
jennych Ludowej Marynarki NRD 
z grupą podchorążych na pokła­
dzie.

tarz generalny ONZ K. Wald­
heim.

J. Kadar uda się do Jugosławii
I sekretarz Komitetu Centralne 

go Węgierskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej J. Kadar złoży 
przyjacielska wizytę w Jugosławii 
w dniach od 10 do 13 bm. na za­
proszenie prezydenta Jugosławii

PAPRADIO-INF.WCTEI EFONEM

Goście białoruscy w Bydgoskiem
Delegacja Białoruskiej

przewodniczącym 
szej tej republiki

Rady
SRR z 

Najwyż-
I. Szamiaki-

nem spędzała czwartek na Ziemi 
Bydgoskiej. Na spotkaniu z kie­
rownictwem KW PZPR i Prezy­
dium WRN goście zapoznali się z 
rozwojem ekonomiczno-społecz­
nym regionu.

K. Waldheim odwiedzi Bułgarię
W Sofii podano, że w dniach 24 

i 25 lipca przebywać bedzie z ofi

Zamach stanu w Rwandzie

O tych sprawach mówiono 
wczoraj na konferencji z udzia 
łem sekretarza KW PZPR Je­
rzego Wojteckiego i wiceprze­
wodniczącego Prezydium WRN 
Bolesława Stachowiaka. Z in­
formacji złożonej przez kie­
rownika Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium WRN 
Jana Tomaszewskiego, wyni­
ka, iż w tegoroczny żniwa 
trzeba sprzątnąć w Wielkopol 
sce plony z blisko miliona hek 
tarów, a więc z około 60 pro­
cent ogólnej powierzchni u- 
praw.

Wcześniej podjęte przygoto­
wania do tegorocznych żniw 
dały pomyślne rezultaty. Mi­
mo braku szeregu części za­
miennych. udało się w termi­
nie wyremontować niemal 
wszystkie kombajny, z wyjąt­
kiem niektórych „VistuP z 
silnikami importowanymi, do 
których części zapasowe mają 
nadejść w przyszłym tygod­
niu.

Pewien przyrost liczby kom

wych POM, w przygotowaniu 
190 wozów obsługi technicznej 
żniw, w projektowanej pra­
cy nocnej ekip naprawczych i 
konserwatorskich sprzętu, we 
włączeniu rzemieślników wiej 
skich do napraw maszyn żniw 
nych. (emp)

Rekordowy
VI Turniej Młodych 
Mistrzów Techniki

bajnów pozwoli m. in. na

RAD

PAf?

PĄP

ryt

.-uli UNEM-PAP

i przewodniczącego ZKJ J. Broz 
Tito.

Akcja bojowników palestyńskich
Palestyńska Agencja Informacyj 

na „WAFA” podała w czwartek, 
że bojownicy palestyńskiego ruchu 
oporu przy użyciu ładunków wy­
buchowych wzniecili pożar izrael-

cjalną wizyta w Bułgarii, na za-' skiego zakładu petrochemiczne- 
proszenie przewodniczącego Rady go w pobliżu Hajfy. Część obiektu 
Państwa I.RB. T. Żiwkowa, sekre- została zniszczona.

W czwartek przed świtem doko 
nano w Rwandzie wojskowego za­
machu stanu. Bez rozlewu krwi 
władza przeszła w rece dotych­
czasowego ministra obrony, J. 
Habyalimana. Cywilny rząd zo­
stał rozwiązany. Jak wynika z do 
niesień agencyjnych, w kraju pa 
nuje spokój.

sprzęt w gospodarce indywi-
dualnej 9,5 procenta 
zbóż. Jest to więcej

areału 
niż w

Sesja radziecko-francuska
W czwartek w Moskwie rozpocze 

ły się obrady X sesji mieszanej 
komisji radziecko-francuskiej d. s. 
współpracy naukowo-technicznej. 
Uczestnicy sesji omówią dotychcza 
sowę rezultaty i dalsze perspek­
tywy rozwoju kontaktów.

Traktat krajów karaibskich
Premierzy czterech krajów ka­

raibskich: Trynidadu. Jamajki, Gu 
jany i Barbadosu, podpisali w 
miejscowości Chąguaramas traktat 
powołujący do życia wsnólny ry­
nek krajów karaibskich. Rynek 
ten zostanie utworzony w dniu 
1 sierpnia br. według wcześniej­
szych ustaleń, podjętych 13 kwiet 
nia br. na konferencji w Geor- 
getown.

skali kraju (5 procent), lecz na 
sprzęt kombajnowy nie może 
liczyć większość gospodarstw 
chłopskich.

Dlatego musza maksymalnie 
być wykorzystane snopowią- 
załki kójejc rolniczych i mię- 
dzykółkowych baz maszyno­
wych, a także sprzęt żniwny, 
znajdujący się w Dosiadaniu 
indywidualnych rolników. W 
naszym województwie będą 
oni we własnym zakresie ra­
dzić sobie ze zbiorem ponad 
65 procent areału zbóż.

Z różnych posunięć organi­
zacyjnych na uwag? zasługu­
je m. in. wcześniejsze zawar­
cie umów MBM z rolnikami, 
ograniczenie w. okresie żniw­
nym prac ekip kółkowych po­
za rolnictwem a także zabez­
pieczenie techniczne. Przeja­
wia się to np. w przedłużeniu 
pracy warsztatów remonto-

W Warszawie odbyło się 
wczoraj podsumowanie dorob 
ku VI Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki — organizowa 
nego przez ZMS, NOT i CRZZ. 
Przed uroczystym rozdaniem 
nagród odbyła się konferencja 
prasowa, na której ogłoszono 
wyniki VI Turnieju. Uczest­
niczyło w nim ponad 30 tys. 
młodych ludzi w całym kraju. 
Zgłosili oni ponad 32,5 tys. 
wniosków racjonalizatorskich 
i wynalazczych. Ponad 760 pro 
jektów skierowanych zostało 
do opatentowania. Oblicza się, 
iż roczna suma efektów eko­
nomicznych osiągniętych w wy 
-niku zastosowania wniosków 
młodzieżowych wyniesie ponad 
2 mld. zł. -

Z udziałem członka Biura 
Politycznego KC PZPR, prze-
wodniczącego CRZZ Wła-
dysława Kruczka i ministra 
nauki, szkolnictwa wyższego i
techniki Jana Kaczmarka
odbyła się następnie uroczys­
tość wręczenia nagród i dy­
plomów ponad 200 młodym 
wynalazcom.

Laureatów turnieju powitał 
w imieniu organizatorów kon­
kursu, przewodniczacv ZG 
ZMS — Bogdan Waligórski, 
który pogratulował im sukce­
sów w pracy wynalazczej i 
przedstawił dorobek VI Turnie 
ju oraz inicjatywy podeimo- 
wane przez młodzież, związane 
z popularyzacją wynalazczości.

PAP



Gospodarka pracę
Największym bogactwem naszego kraju, pozbawionego prze­

cież złóż złota i kopalni diamentów, bogactwem, które ro­
dzi u nas wszystkie dobra materialne, na którym opiera 

się nasz pieniądz i inne wartości społeczne, są zasoby pracy. Skła­
dają się na nie roboczogodziny wszystkich zatrudnionych. Im 
większy jest ten fundusz, im lepiej zorganizowana i wydajniejsza 
jest praca pojedynczego obywatela i wielkich kolektywów fa­
brycznych, tym więcej towarów w sklepach i dosłałniejsze życie 
ludzi. Prawdziwości tego stwierdzenia najdobitniej dowiodły o- 
statnie 2 lata.

Jak gospodaruje się tym funduszem pracy w Wielkopolsce?
W łych dniach poznański Urząd Statystyczny opublikował „In­

formację sygnalną" o wykorzystaniu czasu pracy robotników gru­
py przemysłowej wielkopolskiego przemysłu kluczowego w maju 
1973 roku na tle minionych 5 miesięcy. Wynika z niej, że majowe 
zasoby pracy w przemyśle kluczowym Poznania były wykorzysta­
ne w 87,6 procentach, a w województwie — w 87,4 procentach. 
Pozostałe godziny dzielą się na urlopy: w Poznaniu 4,4, a w wo­
jewództwie 5,5 procent i okres nieprzepracowany z innych przy­
czyn: odpowiednio 8 i 7,1 procent nominalnego czasu pracy.

W porównaniu ze styczniem br. sytuacja jest znacznie lepsza. W 
porównaniu z wymogami racjonalnego gospodarowania fundu­
szem pracy — jeszcze niezadowalająca.

Nie chodzi przy tym o urlopy wypoczynkowe i inne zwolnienia 
związane z wykorzystywaniem przez pracowników zdobyczy so­
cjalnych, a które bywają niesłusznie wrzucane do „jednego wor­
ka" z absencją nieusprawiedliwioną. Chodzi właśnie o tę nieuza­
sadnioną nieobecność oraz o przestoje z powodu niedostatków w 
organizacji i zaopatrzeniu produkcji. To właśnie te odmiany mar­
notrawstwa funduszu czasu pracy są teraz, w miesiącach letnich, 
gdy znaczna część załóg regeneruje swe siły, a fabryki mimo to 
muszą rytmicznie wykonywać plany — najbardziej groźne w skut­
kach. To na nie należałoby nacelować całą artylerię krytyki spo­
łecznej.

Cóż kiedy sam cel jest niedość dokładnie rozpoznany. Nie jest 
pokazany także we wspomnianej „Informacji sygnalnej" Urzędu 
Statystycznego. A szkoda. JE*. Ch.

Komentarze prasy światowej 
o konferencji w Helsinkach

Prasa światowa z ogromnym zainteresowaniem śledzi na­
dal przebieg prac europejskiej konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy w Helsinkach. W czwartkowych komentarzach 
dzienniki wybijają na czoło złożony przez delegację ZSRR 
projekt deklaracji o podstawach bezpieczeństwa europej­
skiego i zasadach stosunków między państwami w Europie. 
Komentatorzy powracają jeszcze do przemówienia ministra 
A. Gr om y ki w pierwszym dniu konferencji, a także na-
wiązują do wystąpienia 
s k i e g o.
W licznych relacjach 

dzieckich korespondentów

ministra Stefana Olszow-

ra­
żę

uokojowych stosunków mię­

Utrwalić w Europie erę pokoju

Wspólny komunikat 
radziecko-austriacki

stolicy Finlandii, omawiają­
cych atmosferę obrad i pierw 
sze oficjalne wystąpienia, pod 
kreślą się duże zainteresowa­
nie jakie wywołało tam prze­
mówienie ministra spraw za­
granicznych PRL, Stefana Ol 
szewskiego.

Organ KC KPZR, dziennik 
„Prawda”, zapoznając swych 
czytelników z głównymi teza­
mi tego przemówienia, zwraca 
uwagę m. i.n. na fragmenty, w 
których szef delegacji polskiej 
przedstawił założenia polityki 
zagranicznej naszego kraju o- 
raz wyraził przekonanie* że 
podstawą dobrosąsiedzkich i

dzypaństwowych, powinno

W Helsinkach trwa dyskusja
Dokończenie ze str. 1 

woleniem zwołanie konferencji 
jako doniosły wkład w dzieło 
umocnienia pokoju na świecie.

Następnie zabrał głos brytyj­
ski minister spraw zagranicz­
nych — sir Alec Douglas-Ho- 
me. Chcemy — powiedział — 
skończyć z dziedzictwem „zim­
nej wojny”. Fakt, że w rozmo­
wach przygotowawczych zna­
leźliśmy tak wiele wspólnego,, 
świadczy o tym, iż potrzeby 
ludności naszych krajów są 
bardzo podobne.

Kolejny mówca — minister
spraw zagranicznych Islandii 
— Einar Agustsson powiedział, 
że jego rząd od pierwszej chwi 
li popierał ideę zwołania kon­

Pierwsza seria
„Starów 266“ opuściła 

taśmę montażową
W starachowickiej Fabryce 

Samochodów Ciężarowych za­
kończony został 5 bm. montaż 
pierwszej, próbnej serii nowe 
go tvpu polskiei ciężarówki z 

. rodziny „Star 200”. Są to cię­
żarówki „Star 266” polskiej 
konstrukcji, z nowvm — będą 
cym również rezultatem pra­
cy polskich konstruktorów i 
technologów — silnikiem wy­
sokoprężnym o mocy 150 KM.

Rozpoczęcie seryjnej produk 
cii nowej rodziny „Starów 
200” oznacza przejście pol­
skich ciężarówek do grupy 
wozów o wvższej — 6-tono- 
wej ładowności oraz znacznie 
lepszych o europejskim stan- 
dardzie, własnościach eksplo­
atacyjnych pojazdów o wyso- 
kosprawnych. ekonomicznych 
silnikach wysokoprężnych.

Jak poinformował koresnon 
denta PAP . dvrektor nacze1nv 
FSC mgr Wiesław Gruszecki 
nrntotvDy ciężarówek „Star 
266” przeszły gruntowne, wie­
lostronne badania T zdałv do­
skonale egzamin w najtrud­
niejszych warunkach ekso1r»a- 
tacyinych. Starachowicka FSC 
przed roznoczęciem produkcji 
nowego tvou tvch nonular- 
nvch polskich ciężarówek nrze 
chodzi gruntowną moderniza­
cję. (PAP)

ferencji. Islandia jest szczegól­
nie zainteresowana w umoc­
nieniu bezpieczeństwa i prze­
strzeganiu zasad integralności 
terytorialnej oraz nieingeren­
cji.

Następnie zabrał głos wice­
przewodniczący Federalnej Ra 
dy Wykonawczej i sekretarz 
do spraw zagranicznych Jugo­
sławii — minister Miłosz Mi­
nie. Wyraził on przekonanie, 
że konferencja stwarza wyjąt 
kową okazję, by wywrzeć po­
zytywny wpływ na rozwój sy­
tuacji w Europie i tym samym 
również na całość stosunków 
międzynarodowych.

Kolejny mówca — minister 
spraw zagranicznych Austrii — 
Rudolf Kirchschlaeger stwier­
dził, że zalecenia końcowe wie 
lostronnych rozmów przygoto 
wawczych są wyrazem kompro 
misu, w którym nie mogły być 
uwzględnione wszystkie życzę 
nia każdego z uczestniczących 
państw. Jest to naturalna kon 
sekwencja faktu, że państwa 
te mają odrębne systemy poli 
tyczne i odmienne doświadczę 
nia historyczne. Trzeba o tym 
pamiętać, aby również w cza­
sie prac konferencji zachować 
to realistyczne podejście do 
problemów współpracy w Eu 
ropie.

Ostatnim mówcą na sesji 
przedpołudniowej był sekretarz 
stanu USA — William Rogers. 
Oświadczył on, że obecna kon 
ferencja stwarza jej uczestni­
kom historyczną szansę. Do­
tychczasowy przebieg konfe­
rencji spełniał oczękiwania. De 
bata toczy się w przyjazny i

konstruktywny sposób. Rogers 
powiedział m. in., że USA na­
dal współpracować będą z so­
jusznikami NATO, ale jednoczę 
śnie będą szukać nowych dróg 
poprawy stosunków w Euro­
pie.

☆
W gmachu Ambasady PRL 

w Helsinkach minister spraw 
zagranicznych PRL Stefan Ol 
szowski spotkał się 4 bm. z mi 
nistrem spraw zagranicznych 
ZSRR — Andriejem Gromyką 
i odbył z nim przyjacielską 
rozmowę. W czasie spotkania 
dokonano owocnej wymiany po 
glądów na temat problemów 
europejskich oraz odbywającej 
się konferencji.

Także 4 bm. odbyło się przy 
jacielskie spotkanie ministra 
Stefana Olszowskiego z mini­
strami' spraw zagranicznych: 
Bułgarii — P. Mładenowem, 
Rumunii — G. Macovescu i Wę 
gier — J. Peterem. Tego sa­
mego dnia szef dyplomacji poi 
skiej spotkał się również ze 
swym austriackim kolegą R. 
Kirchschlaegerem. (PAP)

stać się bezwarunkowe prze­
strzeganie zasad nienaruszal­
ności granic i integralności te 
rytorialnej wszystkich państw 
europejskich.

Cała prasa NRD koncentru­
je swą uwagę na radzieckim 
projekcie deklaracji, zgłoszo­
nym na konferencji bezpie­
czeństwa w Helsinkach. Pro­
blem ten omawiają w komen 
tarzach wszystkie dzienniki 
NRD. „Neues Deutschland” 
podkreśla, że Związek Radziec 
ki, „który ma tak wielkie za­
sługi, jeśli chodzi o dojście do 
skutku europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa, już na sa­
mym początku wystąpił w naj 
bardziej konstruktywny spo­
sób”.

Brytyjski „Times” informu­
jąc o przedłożeniu w Helsin­
kach radzieckiego projektu de 
klaracji o podstawach bezpie­
czeństwa europejskiego i zasa 
dach stosunków między pań­
stwami w Europie, cytuje opi­
nię szefa brytyjskiej dyploma 
cji A. Douglas-Home’a iż trud 
no nie zgadzać się z zawarty­
mi w nim zasadami. Brytyj­
scy dylpomaci uważają, że ra 
dziecki projekt jest dokumen­
tem, mogącym stanowić pod­
stawę negocjacji i przedmiot 
dyskusji uczestników konferen 
cji w toku obrad.

Włoskie relacje z konferen­
cji są szczegółowe^ choć zawie 
rają niewiele komentarzy. Ca 
ła prasa przytacza obszerne 
omówienia i liczne cytaty z 
przemówienia ministra Gro- 
myki. Przemówienie to — 
stwierdza korespondent ofic­
jalnego chadeckiego „II Po- 
polo” — „potwierdza wszyst­
kie przewidywania obserwa­
torów, że ZSRR postawił zde­
cydowanie na pokojowe współ 
życie zp światem, a więc i z 
Europą”. (PAP)

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR, Aleksiej Kosygin 
i kanclerz federalny Austrii, 
Bruno Kreisky podpisali w 
czwartek w Wiedniu komuni­
kat radziecko-austriacki.

Związek Radziecki i Austria 
oświadczyły, że występują na 
rzecz umocnienia pokoju i bez
pieczeństwa Europie, w

Załoga dotrzymuje słowa

Dodatkowa produkcja 
z chodzieskiej 
„Porcelany"

Prasa 
najwięcej

zachód nioniemiecka
miejsca

przemówieniom
poświęca 

ministrów
spraw zagranicznych NRF i 
NRD, podkreślając, iż było to 
pierwsze wystąpienie obu 
państw niemieckich na forum 
międzynarodowym. Zdaniem 
komentatorów, jest to dobry 
znak przed przyszłymi wystą­
pieniami na forum ONZ.

Nowy kryzys dolara

Zakończenie
spotkania uczonych

Dokończenie ze str. 1
Kościuszkowskiej — dr Euge­
niusz Kusielewicz.

W Uniwersytecie Jagielloń­
skim odbyło się podpisanie 
aktu powołującego przy tej 
uczelni nowy zakład badawczy 
— „Collegium Polonijne”.

Nowy zakład prowadzić bę­
dzie badania dotyczące Polo­
nii, zajmie się m. in. proble­
mami socjologicznymi i socjo­
logii języka, zmianami w fol­
klorze i jego funkcjami w ży­
ciu Polonii oraz zakończy roz­
poczęte w UJ prace nad pod­
ręcznikami nauki języka pol­
skiego dla młodzieży polonij­
nej w USA, W. Brytanii i Ka­
nadzie.

Przy współdziałaniu z uczo­
nymi polskiego pochodzenia 
„Collegium Polonijne” opraco­
wywać będzie wielodyscypli­
narny „Rocznik Polonijny”.

PAP

Zachmurzenie niewielkie i u- 
miarkowane. W południowych 
dzielnicach kraju okresami duże. 
Miejscami, głównie na południu.

1 przelotne opady i burze. Tempe- 
! ratura maksymalna od 23 st. na 

południowym wschodzie i nad mo 
. rzem do 27 i 30 st. w głębi kraju. 
• Wiatry słabe i umiarkowane z kie 
j runków zmiennych.

Dzisiejszy serwis Informacylny 
opracował Zbyszek Kruszon®

Tropikalne 
upały nad Europą

W środę nad znaczna częś­
cią kontynentu euronejskiego 
nanowały „trooikalne” unały. 
Na całym terytorium NRF z 
wyjątkiem wybrzeża notowa­
no temperaturę ponad 30 st. C. 
W Rzvmie barometry wskazy­
wały 31 st. w cieniu, w Bruk 
seli 30, a w Madrycie aż 35 st.

W wielu krajach, m. in. w 
Belgii i NRF. zaczęła się da­
wać we znaki susza. W wielu 
miejscowościach belgijskich 
zaczęto nawet racionować wo 
de w związku z wiekszvm jej 
zużyciem. Wydano zakaz po­
lewania ulic oraz używania 
wody do mvcia samo^n'’''" 
Od dłuższego czasu nie zmie 
nia sie wody w basenach 
oływackich.

We Włoszech upa/iy i susza 
stały się przyczyną licznych 
nożarów. Tylko w okolicach 
Rzymu, zanotowano ostatnio 
160 małych lub większych po 

' żarów leśnych. (PAP)

Załoga Chodzieskich Zakła­
dów Porcelany i Porcelitu za 
meldowała wczoraj o wykona 
niu swych zobowiązań produk 
cyjnych w ramach „banku 30 
miliardów” oraz zgłoszonych 
po apelu Kazimierza Kokociń­
skiego z HCP. aby czynem u- 
świetnić przygotowania do 
zbliżającej się krajowej Kon­
ferencji Partyjnej.

W sumie zapewniła ona już 
dodatkową produkcję warto­
ści ponad 6.2 min zj* to jest o 
730 000 zł więcej, niż zadekla­
rowała w styczniu i maju. 
Wkład załogi do „banku 30 
miliardów” wyniósł ponad 5,4 
min zł (przekroczenie zobowią 
zania o 400 0000 zł wartości 
produkcji). Zobowiązania indy 
widualne członków partii w 
odpowiedzi na apel z HCP 
przysporzyły dotąd porcelany 

/za 456 000 zł (deklaracja — 
276 000 zł); podobny czyn 
związkowców zapewnił dodat­
kowa produkcję wartości 
374 000 zł (deklaracją — 
224 000 zł).

Wyniki te uzyskane zostały 
dzięki pobudzeniu aktywności 
zespołów i zwiększeniu indy­
widualnej wydajności pracy, 
poprawie jakości wyrobów i 
dobrej organizacji pracy, (zs)

Na giełdach w stolicach Europy 
zachodniej zaznaczył się nowy 
spadek kursu dolara w stosunku 
do walut poszczególnych naństw 
zachodnioeuropejskich. Według do 
niesień agencyjnych w środę wie 
czorem na giełdach zachodnionie- 
mieckich. holenderskich., austriac­
kich. belgijskich oraz fińskich — 
kurs dolara spad! do rekordowo 
niskiego poziomu.

Na giełdzie londyńskiej cena 
złóta znów wzrosła o 50 centów, 
osiągając wysokość 122,75 dolara 
za uncję. Jeszcze bardziej wzro­
sła cena złota na giełdzie parys­
kiej oraz we Frankfurcie nad Me 
nem, gdzie osiągnęła wysokość 
124,29 dolara za uncję.

Spadek wartości dolara spowo­
dował. iż turyści amerykańscy w 
Europie zaczynaja narzekać na 
drożyznę w poszczególnych kra­
jach oraz znacznie ostrożniej pla 
nuja swoje wydatki. W Szwecji i 
Portugalii zanotowano snadek licz
by amerykańskich turystów 
porównaniu z rokiem ubiegłvm.

PAP

Rewelacja „Hondy“

w

Nowy silnik 
samochodowy

Rzecznik japońskiego koncernu 
samochodowego „Honda” oświad­
czył, że koncern ten jest w trak­
cie przeprowadzania prób nowego 
silnika samochodowego, który bę 
dzie wydzielał bardzo małą ilość 
szkodliwych związków chemicz­
nych zawartych w spalinach. Rze­
cznik podał do wiadomości, że jest 
to „zmodyfikowany typ tradycyj­
nego silnika tłokowego”.

Wyniki badań mają być bardzo 
obiecujące. W gaźnlku nowego sa 
mochodu zastosowano również li­
czne zmiany, które powodują, iż 
spalana mieszanka zawiera więcej 
powietrza i mniej paliwa. Nowym 
silnikiem „Hondy” są zaintereso­
wane również inne koncerny sa­
mochodowe — nawet takie gigan­
ty, jak „General Motors”! i 
„Ford”. (PAP)

oparciu o zasady wypracowa­
ne w Helsińkach.

ZSRR i Austria we wspól­
nym komunikacie wyraziły za 
miar uczynienia wszystkiego 
co w ich mocy dla zapewnie­
nia sukcesu konferencji w 
Helsinkach, aby utrwalić w 
Europie erę- pokoju i równo­
prawnej współpracy.

Aleksiej Kosygin powrócił 
w czwartek z Wiednia do 
Moskwy. (PAP)

Seminarium
aktywu FSZMP

W Warszawie zakończyło się 
dwudniowe seminarium kie­
rowniczego aktywu Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej.

Z uczestnikami seminarium 
spotkał się członek Biura Po 
litycznego .sekretarz KC PZPR 
— Edward Babiuch, który o- 
mówił aktualne problemy ży­
cia politycznego i gospodarcze 
go kraju, osiągnięcia na pół­
metku realizacji obecnej pię­
ciolatki oraz przedstawił stan 
realizacji postanowień VII Ple 
num KC PZPR. (PAP)

Regaty Przyjaźni juniorów

Wioślarze z 8 krajów 
na Jeziorze Maltańskim

Od dzisiaj na Jeziorze Maltańskim rozgrywane będą tradycyjne 
Regaty Przyjaźni w kategorii juniorów, w których startują młodzi 
wioślarze z 8 krajów.

Swój udział w regatach zapowie 
działy reprezentacje Bułgarii, Cze 
chosłowacji, Kuby, NRD, Rumu­
nii, Węgier, Związku Radzleckie-
go. Na starcie zobaczymy
nież 
która 
lejny 
stkie

dwie reprezentacje
rów- 

Polski,
ma do tego prawo jako ko- 
gospodarz zawodów. Wszy- 
zespoły wystawiają po 31 za

wodnlczek i zawodników, a tylko

Szybownictwo

Pelagia Majewska
nadal prowadzi

W środę uczestniczki międzynaro 
dowych zawodów szybowcowych 
kobiet, z uwagi na możliwość wy 
stąpienia burz, otrzymały jako VII
konkurencję dość nietypowe 
nie — mianowicie 2-krotny 
trójkąta Leszno — Wąsosz — 
— Leszno, długości 104 km.

Kuba awizowała przyjazd 21 mło­
dych wioślarzy. Najprawdopodob­
niej Kubańczycy nie wystawią 
męskiej ósemki.

Program zawodów, które są o- 
bok mistrzostw juniorów Między­
narodowej Federacji Wioślarskiej,
jedną 
typu 
duje

■ biegi

zada 
oblot 
Gola 
Cho-

dziło po prostu o to, aby szybów 
ce nie oddalały się zbytnio od lot 
niska.

Komisja sędziowska ogłosiła ofic 
jalne wyniki po 7 konkurencjach. 
Zgodnie z przewidywaniami, Pela 
gia Majewska umocniła się na 1 
miejscu, a na 4 awansowała Han­
na Badura.

Punktowe różnice między zawód 
niczkami zajmującymi miejsca od 
2 do 10-tego są minimalne, toteż 
każda z zawodniczek ma jeszcze 
szansę wywalczyć medalową pozy

Wyniki VII konkurencji: 1.
Morgner (NRD) 1000 pkt, 2. 
Martin (Australia)
R.
4.

6.

993 pkt,
S. 
3

Czeponene (ZS^R) — 936 pkt.
G. Lltt (Belgia’ — 968 pkt,, 5.
Majewska (Poltka) — 962 pkt.
A. Dankowska (Polska) — 956

pkt.
Klasyfikacja po VII konkuren-

cjnch: 1 Majewska - 
2. Martin — 6.284 pkt.
6.269 pkt.. 4. Badura
5. Morgner — 6.201 pkt. 6. 
luskova — 6180 pkt.

6.748 pkt..
3. l.aan — 
6.206 pkt..

z najpoważniejszych tego
Imprez na świecie, 

w konkurencji 
jedynek i dwójek

przewi- 
juniorek 
podwój-

nych. Juniorzy natomiast walczyć 
będą w jedynkach, dwójkach, 
dwójkach ze sternikiem i dwój­
kach podwójnych, czwórkach ze 
sternikiem i bez sternika oraz 
ósemkach.

Dzisiaj o godz. 10 rozegrane zo­
staną przedbiegi zaś o godz. 16 
międzybiegi. Finały regat przepro­
wadzone zostaną w sobotę o godz. 
15.30, a w niedzielę odbędą się ot-
warte regaty 
które rozpoczną
(przedbiegi) i o

międzynarodowe, 
się o godz. 10 

godz. 15 (finały)
(s)

x dalekopisem x
SZERMIERCZE MS 
W GOETEBORGU

Mistrzem świata w indywidual­
nym szablowym turnieju szermier­
czym mistrzostw świata został 
Włoch Montano, przed reprezen-
tantaml ZSRR Sidiakiem 
mowem oraz Polakiem 
Pawłowskim.

Pawłowski po raz 16 w

i Nazły- 
Jerzym

swej bo- 
w finale 
zdobył 4

gatej karierze znalazł się 
MS. W dotychczasowych____  
złote medale, 5 srebrnych i 1 brą-
zowy.

KRONIKA OLIMPIJSKA

Najbliższy kongres MKO1 odbę­
dzie się w dniach 12—19 pażdzierni 
ka 1974 r. w Wiedniu. Odbędzie się 
m. In. głosowanie nad przyzna­
niem organizacji Igrzysk Olimpij­
skich na rok 1980. Największe szan 
se ma stolica ZSRR Moskwa.

na kortach wimbledonu

W środę na kortach Wimbledo­
nu wyłoniono finalistki gry poje­
dynczej kobiet. Spotkają się w nim 
Amerykanki Chris Evert i Billie 
Jean King, (omb)
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Przez pryzmat konferencji w Helsinkach

Przyszłość europejskiej
NA ZLOT NAJLEPSZYCH

„Dać coś z siebie...11

Na Helsinki zwrócone są 
oczy całej Europy, a na 
wet świata. Po raz pierw 

szy zasiadło przy wspólnym 
stole 33 ministrów spraw za­
granicznych państw europej­
skich i 2 — północnoamerykań 
skich (Stanów Zjednoczonych 
i Kanady), aby radzić nad przy 
szłością Europy, nad jej bez­
pieczeństwem i wszechstronną 
współpracą na jej terytorium.

Spośród wielu dziedzin 
pierwszoplanowe znaczenie ma 
współpraca gospodarcza, rozu­
miana jak najszerzej, a więc 
obejmująca, zgodnie z wymo­
gami współczesności, również 
współpracę w nauce i technice 
oraz w ochronie środowiska na 
turalnego. I w takim właśnie 
szerokim ujęciu będą dyskuto 
wane sprawy współpracy gos­
podarczej na helsińskiej kon­
ferencji. Problemem głównym 
tej rozległej tematyki będzie 
niewątpliwie handel — naj­
starsza forma wszelkich mię­
dzynarodowych kontaktów eko 
nomicznych.

Korzyści, jakie przynosi han 
del jego uczestnikom, znane 
są ludzkości od tysięcy lat. 
W miarę jednak, jak rozwija 
się międzynarodowy podział 
pracy, korzyści te rosną i na­
bierają coraz większego zna­
czenia ekonomicznego. Ale we 
współczesnej dobie rozwój han 
dlu leży w interesie wszyst­
kich narodów także z innego 
jeszcze, niezmiernie ważnego 
powodu; niektórzy formułują 
to w haśle — handel instru­
mentem pokoju, inni nazywają 
handel materialną podstawą 
bezpieczeństwa, jeszcze inni — 
jednym z głównych elementów 
pokojowego - - • współistnienia. 
Niezależnie od nazwy, myśl 
wszystkich sformułowań jest 
wspólna — handel sprzyja po 
kojowi, umacnia i cementuje 
bezpieczeństwo. Prosty stąd 
wniosek, że trzeba go popierać 
i maksymalnie rozwijać, bo 
wszystkie narody są w tvm za 
interesowane nie tylko ekono­
micznie, ale i politycznie.

^ozywiście, chodzi tu prze 
de wszystkim o handel 

Wschód — Zachód, bo właśnie 
ta część europejskiego handlu 
uległa w wyniku „zimnej woj 
ny” poważnym deformacjom, 
bo ona cierpi na niedorozwój 
i trapiona jest wieloma bolącz 
kami. Tak należy oceniać ist­
niejącą systuację, mimo że 
wartość wymiany towarowej 
między europejskimi państwa 
mi RWPG a państwami Euro­
py zachodniej (zrzeszonej we 
Wspólnym Rynku i Europej­
skim Stowarzyszeniu Wolnego 
Handlu) wzrosła z około 4,2 
mld dolarów w 1960 r. do 13,3 
mld. dolarów w 1972 r. (we­
dług kursu sprzed dewaluacji 
dolara w 1971 roku). Nie jest 
jednak zdrowa ani normalna 
sytuacja, gdy państwa RWPG 
uczestniczą w handlu zagra­
nicznym Europy zachodniej le­
dwie w 4—5 proc, i eksportu­
ją na rynki zachodnioeuro­
pejskie głównie surowce, pół­
produkty i artykuły rolno- 
spożywcze (ponad 70 proc, ca-

HUMOR I SATYRA 
* i

gospodarki
łego wywozu), legitymując się 
jednocześnie 33-procentowym 
udziałem w światowej produk 
cji przemysłowej, a znacznie 
większym — w europejskiej.

Nie można godzić się na 
przyszłość ani z dotychczasowy 
mi rozmiarami handlu państw 
socjalistycznych z Europą za­
chodnia z jego strukturami: mu 
sza być wyciągnięte należyte 
wnioski z istniejących fak­
tów. ZSRR jest przecież dru­
gim mocarstwem przemvsło- 
wym świata, przemysł NRD 
zajmuje w świecie miejsce 
dziesiąte, a polski — jedenas­
te, tuż obok plasuje się Cze­
chosłowacja. pozostałe socjalis­
tyczne państwa Europy mają 
również wybitne osiągnięcia 
w rozwoju przemysłowym. 
Istnieją zatem przesłanki, aby 
szeroko rozwinąć wymianę mię 
dzy krajami obu części nasze­
go kontynentu, bo w ostatnich 
czasach najszybciej i najbar­
dziej dynamicznie rozwija się 
handel właśnie między pań­
stwami o wysoko rozwiniętym 
przemyśle.

Jednakże, aby możliwości 
przekształcić w rzeczywistość, 
potrzeba wiele dobrej woli, 
zdecydowania i aktywności 
po obu stronach. Konieczne 
jest przyznanie przez państwa 
zachodnioeuropejskie wszyst­
kim państwom socjalistycznym 
klauzuli najwyższego uprzy­
wilejowania i stosowania jej 
zgodnie z jej duchem, a nie 
tylko literą, zlikwidowanie 
przeszkód natury politycznej, 
zniesienie istniejących jesz­
cze ilościowych ograniczeń 
importowych, eliminowanie 
utrudnień pozataryfowych, 
wprowadzenie ułatwień kredy 
towych. Wkładem krajów so­
cjalistycznych w rozwijanie 
handlu Wschód — Zachód bę­
dzie unowocześnianie struktu 
ry produkcji przemysłowej, 
rozszerzanie zakresu specjali­
zacji eksportowej, podnosze­
nie technicznych i użytkowych 
walorów wyrobów przemysło­
wych, doskonalenie pracy 
przedsiębiorstw handlu zagra­
nicznego, lepsze rozeznanie i 
obsługa rynków zagranicznych, 
rozwój marketingu.

TV owoczesną formą współ- 
1 pracy gospodarczej, bę­

dącą doskonałym środkiem 
zwiększania wymiany handlo­
wej i ulepszania jej struktu­
ry, jest kooperacja przemysło­
wa. Ocenia się, że w ubiegłym 
roku istniało 600 umów koope 
racyjnych miedzy przedsiębior 
stwami krajów socjalistycz­
nych a firmami zachodnioeuro­
pejskimi. Jest to dobry po­
czątek, pomyślna zapowiedź 
dalszego rozwoju, który wyma 
ga jednak dużej troskliwości i 
lepszych warunków niż trady­
cyjny handel. Stąd postulat

jlTic chyba tak nie dener- 
i\l wuje, nie wprowadza w 

stan napięcia, jak niepo­
trzebna strata czasu, zwłaszcza 
jeśli powoduje ją brak należy­
tej organizacji, lub odczuwane 
przez nas lekceważenie. Co­
dzienność obfituje, niestety, w 
tego rodzaju przykłady. Prawie 
na każdym kroku można na­
potkać na przejawy obojęt­
ności wobec starej prawdy, że 
czas to pieniądz.

Na przykład punkty infor­
macji kolejowych i poczto­
wych. Istnieją po to, aby ułat­
wiać życie tysiącom ludzi, aby 
zanim skorzysta się bezpośred­
nio z oferowanych usług, 
wpierw można zapytać o to i 
owo, po prostu zapoznać się 
ze szczegółami. Oszczędność 
czasu ogromna, ponieważ do 
zasięgania informacji służą 
przede wszystkim telefony. W 
praktyce jednak nie zawsze te­
lefon skraca drogę do infor­
macji.

Proszę spróbować, teraz, w 
okresie wakacyjnym, dowie­
dzieć się w informacji kolejo­
wej pod numerem 612-12 (ofi­
cjalnie podanym w spisie te­
lefonów), o której odjeżdża 
pociąg do takiej to, a takiej 
miejscowości. Konia z rzędem 
temu, kto szybko uzyska po­
łączenie. Niewiele też pożytku 

wydatnego oEnifenia stawek 
lub całkowitego zwolnienia z 
opłat celnych dostaw wynika 
jących z umów kooperacyj­
nych, stąd szereg przywilejów 
przyznawanych w państwach 
socjalistycznych przedsiębior­
stwom nawiązującym koopera 
cję z zagranicą, np. w Polsce 
— ułatwienia w zakresie za­
trudnienia. zaopatrzenia w ma 
teriały, możliwość uzyskania 
specjalnych przydziałów dewi­
zowych, kredytów itp.

W coraz większej mierze 
przedmiotem międzynarodowe 
go handlu staje się wiedza — 
wyniki pracy naukowców i 
techników. Podobnie jak w wy 
mianie towarów między Wscho 
dem i Zachodem i w tej dzie­
dzinie istnieje jeszcze wiele 
ograniczeń, których usuniecie 
staje się sprawą paląca. Swo­
bodny przepływ, transfer wie­
dzy, techniki i technologii z 
Zachodu na Wschód i w od­
wrotnym kierunku pomnażał­
by dorobek naukowo-technicz 
ny całej Europy, przyspieszał 
jej postęp i rozkwit gospodar 
czy.
W ymogi racjonalnej I o- 
’’ szczędnej gospodarki dyk 

tują także budowę ogólnoeuro 
pejskiego systemu energetycz­
nego, zwłaszcza że Europa za­
chodnia staje wobec ostrego 
kryzysu w zakresie surowców 
energetycznych. System ruro­
ciągów gazowych i naftowych, 
który by udostępnił zachodniej 
części kontynentu paliwa ze 
Związku Radzieckiego, mógłby 
zażegnać wiele trudności i za 
kłóceń. Podobnie przedstawia 
się sytuacja z zaopatrzeniem 
gospodarki zachodnioeuropej­
skiej w inne ważne surowce, 
np. w miedź, siarkę, drewno.

Wreszcie — ochrona środowi 
ska naturalnego, to wielki pro 
blem, który można rozwiązy­
wać tylko na wielostronnej 
płaszczyźnie zgodnej i harmo­
nijnej współpracy.

Już samo pobieżne wylicza­
nie niektórych najważniej­
szych zagadnień, świadczy, jak 
rozległa, bogata i ważna jest 
tematyka ogólnoeuropejskiej 
współpracy gospodarczej, któ 
ra poddana bedzie dyskusji w 
Helsinkach. Żadnej z tych 
spraw nie da się rozwiązać 
„od ręki”, a tylko w toku wie 
loletnich, dokładnie zaplano­
wanych i uzgodnionych proce­
sów rozwojowych. Zadaniem 
europejskiej konferencji bez 
pieczeństwa i współpracy jest 
zapoczątkowanie tych 
procesów. Jeśli jej się to uda, 
jej zasługi dla pokoju i bezpie 
czeństwa Europy, dla jej roz­
kwitu gospodarczego i pozio­
mu życia europejskiej ludności 
nabiorą rzeczywiście historycz 
nego wymiaru.

ANDRZEJ ŁASZYŃSKI

— w razie konieczności korzy 
stania z przesiadek — ma się 
z nagranego na taśmie rozkła 
du jazdy (numer teł. 913), 
uwzględniającego wyłącznie 
godziny odjazdu pociągów 
z Poznania.

Ostatnio kilkakrotnie korzy­
stałam z numeru 612-12. Za 
każdym, razem zmarnowałam 
kilkadziesiąt minut, a infor­
macji nie otrzymałam, albo

Sprawy powszednie

Czas to pieniądz
numer był zajęty, albo nikt 
nie podnosił słuchawki. Ko­
nieczność zmusiła mnie więc 
do udania się na Dworzec Głów 
ny w Poznaniu. Straciłam na 
to — wliczając przejazd na 
dworzec i stanie w kolejce — 
wiele czasu, ale innego ivyj- 
ścia nie miałam. Gdyby Rejo-1, 
nowy Rozkład Jazdy Pocią­
gów dostępny był dla wszyst­
kich, wtedy mniej byłoby te­
lefonujących do informacji ko 
lejowej, która równocześnie 
spełnia rolę Biura Obsługi 
Podróżnych.

Andrzeja Ochlińskiego — de 
legała na krakowski Zlot 
Młodych Przodowników 

Pracy i Nauki oraz na Światowy 
Festiwal Młodzieży, który odbę­
dzie się w Berlinie — szukaliśmy 
najpierw wśród kolejarzy w Jaro­
cinie. Od czasu ukończenia za­
sadniczej szkoły zawodowej, w 
której zdobył zawód mechanika 
maszyn i urządzeń, pracuje on 
bowiem jako rewident technicz­
ny wagonów towarowych w jaro 
cińskiej Wagonowni PKP. Nie 
znaleźliśmy jednak Andrzeja na 
kolei, gdyż dopiero na następ­
ny dzień przypadała mu służba. 
Pojechaliśmy więc do jego ro­
dzinnego miasteczka — do Jara­
czewa nad Obrę.

Tutaj, w Jaraczewie zasłużył so 
bie na miano dobrego działacza 
Związku Socjalistycznej Młodzie 
ży Wiejskiej. W tej organizacji 
pełni obecnie funkcję przewod­
niczącego zarządu gminnego.

— Bez organizacji czułbym 
się nieswojo — mówi Andrzej 
Ochliński. — Praca w ZSMW 
daje mi dużo zadowolenia. U- 
ważam, że my młodzi powin­
niśmy najpierw dać coś z sie­
bie, zrobić coś dla innych. Do 
piero wtedy będziemy umieli 
właściwie korzystać ze społecz 
nego dorobku. W gminie Jara 
czewo działa 17 kół ZSMW. 
które maja wielu aktywnych 
członków. Włączają się oni soo 
łecznie do każdej ważnej dla 
miasteczka i dla gminy pracy. 
Najlepsze z naszych kół, to Go 
la, Nosków, Jaraczewo... Wy­
pełniając nasze najważniejsze 
zadania organizacyjne podej­
mujemy też inicjatywy we 
wspólnym interesie całej gmi­
ny. Chcielibyśmy wybudować 
w Jaraczewie boisko snortowe 
(ta ważna nie tylko dla mło­
dzieży sprawa ostatnio wyraź­
nie „utknęła”), ruszamy z ini­
cjatywa odnowienia czynnych 
niegdyś basenów kąpielowych...

— Wierzymy, że nie zmarnu 
ją się te inicjatywy i organiza 
cja znajdzie sprzymierzeńców 
w swym działaniu. Przejdźmy 
jednak do bliskiego już Zlotu

Czeremcha 1 bez — to tytuł pły­
ty zawierającej nagrania 14 po­
pularnych już „klasycznych” pio­
senek radzieckich: Samotna harmo 
nia. Czeremcha i bez, I kto go od 
gadnle, Podmoskiewski zmierzch, 
Pleśń o taczance, Serce, Piosenka 
o kapitanie i inne. Gra orkiestra 
pod dyr. M. Sewena. Polskie Na­
grania „Muza”, SXL 0964.

Piosenki radzieckie. Płyta pod 
tym tytułem zawiera 14 różnych 
piosenek: Wesele, Pieśń rosyjska, 
Na przystani, Jeśli ty mi wierzysz, 
Kocham, Raz, dwa, trzy kazaczok 
i inne. Grają różne zespoły instru 
mentalne pod kierownictwem: A. 
Skorupki i W. Kruszyńskiego, B. 
Szlii, C. Majewskiego, W. Trzciń­
skiego, M. Sewena. Polskie Na­
grania „Muza”, SXL 0949.

Kwartet warszawski pod kier. B. 
Kezika nagrał dwie piosenki: Syn 
pułku z kompanią maszerował i 
Panny lubią mundury. Polskie Na 
grania „Muza” SP — 365.

To jeden przykład. Do pa­
sji może doprowadzić najbar­
dziej nawet spokojnego i zrów 
noważonego człowieka zama­
wianie budzenia w poznańskim 
Biurze Zleceń pod numerem 
911. Nie wiem, na jakiej za­
sadzie działa to biuro, nato­
miast wiem, że uzyskanie z 
nim połączenia w późnych 
godzinach wieczornych jest 
sprawą nader trudną. I znów, 

albo numer jest zajęty, albo 
nikt nie podnosi słuchawki. Z 
tej formy usług korzystam 
dość często i prawie za­
wsze tracę 15—20 minut na 
uzyskanie połączenia. Kiedyś 
sądziłam, że tylko ja mam wy 
jątkowego pecha. Ależ skąd, 
pechowców takich jest więcej. 
Co rusz słyszę od znajomych o 
ich kłopotach z połączeniem się 
z tym numerem telefonu.

Także numer 93 zaliczam do 
tych, z którymi lepiej nie mieć 
d0 czynienia. Trzeba mieć wy 
jątkowe szczęście, by trafić 

w Krakowie, Festiwalu w Ber 
linie — będzie pan na obu™

— To dla mnie wielki za­
szczyt i wyróżnienie. Wiem, że 
dla każdego z nas, delegatów, 
jer.t to wielka nagroda za ofiar 
ną pracę dla organizacji, ale 
także wielkie zobowiązanie do 
jeszcze lepszego działania. Już 
udział w Zlocie polskiej mło­
dzieży w Krakowie napawa 
mnie radością...

— A Światowy Festiwal Mło 
dzieży w Berlinie?

— Przyznam się. że tego to 
sobie jeszcze nie umiem wy­
obrazić!.. Będzie to ogromna im 
preza. Słyszałem, że do Berli­
na przyjedzie Angela Davis... 
Cieszę się, że znajdę się w tym 
niezliczonym chyba tłumie mło 
dzieży z całego świata, która 
da wyraz solidarności z tymi, 
którzv walczą o wyzwolenie 
narodowe, o pokój i o postęp 
na świecie. Będzie to Festiwal 
Przyjaźni... ,

Rozmawiał:
ZBIGNIEW KOSCIELAK

„Woprosy fiłosofii"

Polski wkład 
do skarbnicy cywilizacji
Współpraca humanistów

polskich z filozofami i 
socjologami radziecki­

mi przyniosła już szereg po­
ważnych efektów naukowych, 
by wspomnieć wspólnie opra­
cowaną 4-tomową „Historię 
marksistowsko-leninowskiej fi 
lozofii i socjologii”, 3-tomową 
.„Historię myśli estetycznej” 
czy obecnie przygotowywaną 
„Marksistowską teorię osobo­
wości”.

Ostatnio trafił do naszych 
rąk nowy owoc tej współpracy 
— piąty numer miesięcznika 
„Woprosy fiłosofii” („Zagad­
nienia filozofii”), poświęcony 
w całości nauce polskiej.

„Woprosy fiłosofii” od. daw­
na łączyły więzy bliskiej współ 
pracy z polskim odpowiedni­
kiem tego czasopisma — „Stu­
diami filozoficznymi”, podob­
nie zresztą jak z teoretykami 
marksistowskimi w innych kra 
jach socjalistycznych. Wyda­
jąc jednak numer majowy, ra­
dzieckie czasopismo rozpoczy­
na — jak to podkreśla w od_ 
redakcyjnym wstępie — nową 
formę współpracy, bardziej 
odpowiadającą rosnącej roli 
marksistowskiej myśli filozo­
ficznej w umacnianiu świato­
wego systemu socjalizmu. For­
ma ta polegać będzie na kom­
pleksowej prezentacji w kolej 
nych wydaniach miesięcznika 
dorobku nauk społecznych kra 
jów socjalistycznych.

O wyborze na początek na­
ukowców polskich zadecydo­
wał nie tylko wysoki poziom 
ideowy i teoretyczny przedsta 

na wolny sygnał. Zazwyczaj 
jest zajęty. I jak tu w takiej 
sytuacji, jeśli „pod ręką” nie 
ma spisu telefonów, zdobyć 
potrzebny numer? 93 jest stale 
„okupowany”, właśnie dlate­
go, że nie wszyscy posiadacze 
telefonów dysponują spisem 
abonentów. Jego nakład bo­
wiem jest za mały i dla wszy­
stkich nie wystarcza egzem­
plarzy.

Gdyby zsumować minuty 
zmarnowane na bezskuteczne 
próby połączenia się z wymię 
nionymi numerami, to na pew 
no nie byłoby ich wcale tak 
mało.

Może ileś lat temu liczba te­
lefonistek, odbierających zlece 
nia i udzielających informacji 
wystarczyła na zaspokojenie 
potrzeb poznaniaków. Czas 
biegnie, miasto się rozrasta, 
zwiększa się liczba abonentów 
telefonicznych.

Z tych właśnie względów 
telefoniczne punkty informacji

Andrzej Ochliński
Fot. — „Głos”

wionych przez nich opraco­
wań. Jak czytamy we wspom­
nianym wstępie — publikacja 
„polskiego” numeru „Zagad­
nień filozofii” zbiegła się w 
czasie z obchodami Roku Na­
uki Polskiej, tej samej nauki, 
która wydała Mikołaja Koper­
nika i stworzyła Komisję Edu­
kacji Narodowej — „pierwszy 
w Europie państwowy system 
oświaty ludowej”. Nauki, któ­
ra „zawsze wnosiła znaczący 
wkład do skarbnicy cywiliza­
cji”.

Całość liczącego blisko 200 stron 
piątego numeru „Zagadnień filo­
zofii” została podzielona na gru­
py tematyczne: społeczno-filozo- 
ficzne problemy współczesności, 
na 500-lecie M. Kopernika, prob­
lemy metodologii nauk krvtyka 
współczesnej filozofii i socjologii 
burżuazyjnej oraz z historii pol­
skiej myśli filozoficznej.

Wśród szesnastu polskich auto­
rów, ze szczególna satysfakcją od­
notowujemy obecność na łamach 
radzieckiego czasopisma przedsta­
wicieli poznańskiego środowiska 
naukowego: nrof. dr Jerzego To­
polskiego. który pisze „O roli wie­
dzy pozaźródłowej w badaniach 
historycznych”, doc. dr Jerzego 
Kmity, autora artykułu „Metodo­
logia nauki jako dyscynlina teo­
retyczna” oraz doc. dr. Stanisława
Kozyr-Kowalskiego, który zajmu- 

je się materializmem historycznym 
i socjologią burżuazyjna.

W dziale krytyki i bibliografii 
omówiona została treść „Studiów 
filozoficznych” w roku 1972 oraz 
pomieszczone zostały recenzje waż 
niejszych wydań polskich filozo­
fów i socjologów.

Piąty numer „Zagadnień filozo­
fii” streszczony został w jeżyku 
angielskim i z pewnością znako­
micie przvczvni sie do pop*ulary- 
zacji polskiej myśli humanistycz­
nej w świecie.

K. M.

czy zleceń cieszą się coraz 
większym powodzeniem. Dla 
oszczędności czasu. Problema­
tyczna to jednak oszczędność, 
jeśli trzeba kilkunastu, lub 
nawet kilkudziesięciu minut, 
by załatwić sprawę.

W dobie stałego postępu tech 
nicznego można oczekiwać u- 
sprawnienia i tych usług, by 
zawsze były osiągalne, bez cze 
kania.

Być może, że dotychczasowe 
braki np. w informacji kole­
jowej uzupełni projektowane 
na wrzesień br. zainstalowa­
nie na Dworcu Głównym PKP 
w Poznaniu systemu 'elektro­
nicznego. Duże, podświetlane 
ekrany mają być umieszczone 
na peronach i przy wejściach 
na nie. Sterowany automatycz 
nie ekran podawać będzie czas 
odjazdu i przyjazdu pociągów 
na dany peron, informować 
będzie również pasażerów o 
innych sprawach, jak np. ewen 
tualnych zmianach w rozkła­
dzie itp. Zapewne system elek 
ironiczny usprawni informa­
cję na samych peronach Dwor­
ca Głównego, ale czy zmniej­
szy przez swoje istnienie licz­
bę korzystających z usług nu­
meru 612-12?

ANNA SIEKIERSKA
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LIPIEC Łucji
Dominiki 
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Płatek I Słońce: 3.22—18.58

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Klik-Klak”,
NOWY — g. 19 „Moralność pani 

Dolskiej”.
OPERA, OPERETKA, MARCI­

NEK — nieczynne.
I । ———■ ■ I । I !■ ——

t ~ KINA J
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIE2 Noteć: „Dziewczyna 
inna niż wszystkie”.

CZARNKÓW: „Dom wampirów”.
GNIEZNO Lech: „Szkoła kowbo­

jów”; Polonia: „Wynajęty czło- 
wic k*’*

GOSTYŃ: „Był sobie łajdak”.
JAROCIN: „Poszukiwany, po­

szukiwana”.
KALISZ Oaza: „Droga do Sali­

ny”; Kosmos: „Pozwólcie starto­
wać”; Stylowe: „Wódz Indian Te 
cumech”.

KŁODAWA: „Rewizja osobista” 
i „Hełm Aleksandra Macedońskie­
go”.

KOŁO: „T fikający punkt”.
KONIN Górnik: „Simon Boli- 

var”.
KOŚCIAN: „Kłopoty z cnotą”.
KROTOSZYN: „Gangsterski

walc”.
KRZYŻ: „Love story” 1 „Tylko 

wtedy gdy sie śmieje”.
LESZNO: „Porachunki”.
MIĘDZYCHÓD: „Poszukiwany,

poszukiwana”.
NOWY TOMYŚL: „Niebieski żoł 

nierz”.
OBORNIKI: „Wielka włóczęga”.
OSTRÓW Roma: „Droga do Sali­

ny”; Słońce: „Odstrzał”.
OSTRZESZÓW: „Niebieski żoł­

nierz”.
PIŁA Iskra: „Oszukany”: Sokół: 

„Poślizg”.
PLESZEW Hel: „Mój kochany 

Robinson”.
RAWICZ: „Znikający punkt”.
SŁUPCA: „Małżonkowie roku 

II”.
ŚREM Słonko: „Gangsterski 

walc”; Klubowe: „Jezioro osobliwo 
ści”.

ŚRODA: „Bolesław Śmiały”,
SZAMOTUŁY: „Król, dama, wa­

let”.
TRZCIANKA: „Czarownica z 

bagien”.
TUREK: „Mas i ferajna”.
WĄGROWIEC: „Anatomia miło- 

ści”.
WOLSZTYN: „Love story”.
WRZEŚNIA: „Ostatni wojow­

nik”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„XXVI Wyścig Pokoju” i „Birma, 
Kambodża”.

t RADIO J

PROGRAM I: 8.10 Mel. 7 stolic; 
8.35 Muzyczny rejs; 9.05 Polskie 
piosenki w wersjach instrum.: 9.30 
Berlin z mel. i piosenka: 9.45 Z gó 
rv chłopcy, z górv: 10.08 Musical, 
film, operetka: 10.45 „T.ato z Ra­
diem”: 12.20 Polskie mel. ludowe: 
12.30 Konc. życzeń: 12.50 Klasycy 
polskiej niosenki; 13.25 Radiowy Po 
radnik Rolnika; 13.35 „Przeboje 
73”; 14.05 Mel. znad Morza Śród­
ziemnego; 14.30 Sport to zdrowie: | 
14.35 1500 sekund jazzu; 15.05 1500 
sekund sweetu; 15.35 Estrada Przy­
jaźni; ifi.io Temat koncertu 
„Uśmiech"; 16.30 Studio Młodych; 
16.35 Płyty z różnych stron — Ame 
rvka Płd.: 17 Studio Młodych: 17.15 
Konc. bez biletu; 17.50 Z księgar­
skiej lady: 18.05 Rvtmostopem po 
kraju i świecie: 18.30 Biuro I istów 
odpowiada: 18.40 Rep. z Festiwalu 
Piosenki Zołnierskiei: 19.05 Muzy­
ka i Aktualności: 19.30 Z pamiętni­
ków M. Fogga; 20.15 Orkiestra Do- 
n’a Sebeskv’ego — kontra orkie­
stra Johna Schroedera: 21 Miniatu 
ry rozryw.: 21.30 Bydgoszcz na mu 
zycznej antenie: 22.05 Dźw. plakat 
reklamowy; 22.35 D.c. konc. ..Byd­
goszcz na muzycznej antenie”: 0.10 
Program nocnv ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8, 9. 10. 12.05. 
15. 16, 20, 22 . 23. 24. 1, 2 . 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Mozaika mu­
zyczna; 8.35 Studio Młodych: „Wa­
kacyjna noczta”: 8.45 Muzvka spod 
strzechy”; 9 Suitv orkiestrowe: 
9.40 Dla przedszkoli i dziecińców 
wiejskich „Ptasie radio”: 10 „Ro 
dzinka” onow. T. Łopalewskiego; 
10.30 M. Roztropowicz gra II So­
natę wiolonczelowa F-dur Jana 
Brahmsa: 11 „Miłośnikom operet­
ki”; 11.45 „Od Tatr do Bałtyku”; 
12.05 W przeddzień dożynek; 12.20 
Na cytrze gra B. Promiński: 12.30 
Czas dobrvch gosnodarz.y; 13 D.c. 
koncertu dnia: 13.35 „Biała nić ob­
rzędowa” gaw.; 13.55 „Mini-prze- 
glad folklorystyczny” — Dziś mu­
zyka rosyjska: 14 Wiecej. lepiej, 
taniej: 14.15 Tu Radio Moskwa; 
14.35 Arie i duety operowe: 15 Ra- 
dioferie w kreeu przyjaciół: 15.40 
Ren. z Festiwalu Pieśni Chóralnej 
w Międzyzdrojach; 16 Alfa i Ome­
ga; 17.25 Aud. oświatowa: 17.40 Z 
zespołem J. Miliana; 17.50 Radio- 
express: 18 Poznański koncert ży­
czeń: 18.40 Antena nowatorów: 19 
Studio Młodych: Konkurs Polska 
— Franclą cz. III: 19.15 5 lekcja j. 
niemieckiego; 19.30 Koncert svmf. 
dla uczczenia 100-rocznicv urodzin 
S. Rachmaninowa- 21.21 W. Warska 
i jej piosenki: 21.55 Z nagrań Tria 
A. Przvbielskiego: 22 Studio Mło­
dych: Magazyn studencki: 23 „Po 
raz pierwszy na antenie”; 23.40 Z 
muzyki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM WŁASNY: 16.20 Aud. 
ekonom.; 16.35 Muzyka operowa.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze-/ 
garynka; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Podobno sa podobni — Jerry I.ęe 
Lewis i Wojciech Skowroński; ' 9 
„Pamiętnik z trzech mórz i jed­
nego oceanu” pow. J. S. Stawiń­
skiego; 9.10 Dyskoteka pod grusza: 
9.30 Nasz rok 73; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Interradio 
mag. muzyczny; 11.05 „Niewidzial
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Wspólnie — łatwiej i racjonalniej

Przybywa zespołów 
hodowlanych i uprawowych

Racjonalna gospodarka ziemią wciąż należy do spraw, któ­
rych rozwiązanie znajduje się w centrum uwagi władz rol­
nych. Poprawa struktury agrarnej jest podstawą podniesie­
nia towarowości gospodarstw, przysporzenia większej ilości 
zboża, mięsa, warzyw 1 owoców.
Wysoka opłacalność produk 

cji rolnej w niektórych rejo­
nach wzbudza coraz żywsze 
zainteresowanie ziemią. Rolni­
cy zaczynają dostrzegać ko­
rzyści, które stwarzają im dłu 
goletnie dzierżawy gruntów 
PFZ. Pieniądze, które musieli 
by przeznaczyć na zakup zie­
mi, mogą wykorzystać na in­
tensyfikację produkcji. Pań­
stwowy Fundusz Ziemi jest 
więc ważnym — chociaż nie je 
dynym — czynnikiem przemian 
strukturalnych w gospodarce 
rolnej.

Znaczniejszy wzrost produk 
cji może być osiągnięty przez 
rozwój powiązań kooperacyj­
nych, tworzenie chłopskich ze 
społów uprawowych i hodowla 
nych. Coraz powszechniejsze 
przestawianie się rolników z 
gospodarki wielokierunkowej 
na specjalizacyjną, jest zjawis 
kiem wielce pożądanym, w 
tych bowiem formach leżą 
szczególne możliwości wzrostu, 
ale naturalnym i koniecznym 
warunkiem rozwoju naszego 
rolnictwa jest koncentracja 
ziemi.

Leszno
Ciekawe imprezy 

w Klubie Kolejarza
Piękne tradycje Klubu 

Związku Zawodowego Koleja­
rzy w Lesznie kontynuuje po­
wstały w ub. roku Dom Kul­
tury Kolejarza. Popularny 
DKK należy do przodujących 
nie tylko w mieście, lecz rów­
nież w całej poznańskiej 
DOKP.

Ta placówka kulturalno- 
oświatowa. którą kieruje zna­
ny działacz społeczny — Ed­
mund Czapiński, zanotowała 
już duże osiągnięcia. Dzięki od 
daniu do użytku Domu Kultu­
ry Kolejarza (Klub ZZK znaj 
dowal się uprzednio w zastęp 
czych pomieszczeniach) rozsze 
rzono znacznie działalność tej 
placówki. Wprowadzono nowe 
formy działalności. Powstały 
m. in.: młodzieżowy klub 
ZMS, dyskusyjny klub filmo­
wy. wieczorowa szkoła akty­
wu ZMS. zespół rytmiki dzie 
cięcej, zespół artystyczny „Ka 
pela Drzazga” i dziecięcy zes­
pół wokalny. Ogółem w lesz­
czyńskim Domu Kultury Kole 
jarza działa 6 zespołów oświa 
towych (w tym 3 kluby) i 11 
zespołów artystycznych, sku­
piających w swych szeregach 
prawie 650 osób.

W ramach działalności o- 
światowej dla dorosłych zorga 
nizowano 127 różnych, imprez, 
w których uczestniczyło 11.250 
osób. Kilkadziesiąt imprez 
przeznaczono s<pecjalnie dla 
dzieci.

Działające przy Domu Kul­
tury Kolejarza amatorskie ze 
społy artystyczne występowa­
ły w 152 imprezach w Lesz­
nie i poza jego granicami, m. 
in. zespół estradowy DKK go 
ścił z programem rozrywko­
wym w ośrodkach wczasów 
PKP — Krynicy, Zakopanem, 
Musizynie, Makowie Podhalań­
skim, Suchej i Zembrzycach.

Za swą aktywność zesoołv 
DKK uzyskały wiele pochwał, 
nagród i wyróżnień przyzna- 
nvch przez władze wojewódz­
kie i centralne, (r)

nv człowiek” — pow. Herberta 
George'a Wellsa; 11.25 Ballady i 
różnych stron świata; 11.45 „Po­
żegnanie z bronią” — pow. E. He­
mingwaya: 12.20 „Impresja w „E” 
zespołu Nurt; 12.25 Za kierownicą; 
13 Na łódzkiej antei/ie; 15.10 „F'an 
tazja elektryczna”; 15.30 Trybunał 
lubelski; 15.50 W rytmie sirtaki; 
16.05 I.eila — gawęda; 16.15 Portre-- 
13 Na łódzkiej antenie; 15.10 Fan- 
Reiner; 16.45 Nasz rok 73: 17.05 „Pa 
miętnik z trzech mórz i jednego 
oceanu” — pow.; 17.15 Mój magne­
tofon: 17.40 W książkach i w ży­
ciu — aud.; 18 Muzykalny detek­
tyw: 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Tylko po hiszpańsku; 19.05 Po 
wieść w wyd. dżw. — „Kapitan 
Blood” R. Sabatiniego; 19.35 Muzycz 
na poczta UKF; 20 Sylwetka pio­
senkarza — Claude Nougaro: 20.25 
Pogrzeb w taśmotece!; 21.50 Z na-

Uchwała Rady Ministrów 
stwarza szczególnie dogodne 
warunki zespołom i grupom 
rolników, a za zespół uważa 
się już trzech gospodarzy, po­
siadających gospodarstwa rol­
ne. Celem rozwijania wspólnej 
działalności oferuje im się kre 
dyty (częściowo umarzane) na 
budownictwo inwentarskie, ul 
gi podatkowe, co stwarza szan 
se korzystnego zainwestowania 
i szybkiego zamortyzowania na 
kładów. Zespoły mają pierw­
szeństwo w zaopatrzeniu w ma 
szyny i urządzenia rolnicze, co 
w warunkach rozdrobnionego 
rolnictwa, z ekonomicznego 
punktu widzenia, nie znajdu­
je uzasadnienia.

W woj. poznańskim liczba 
takich zespołów zwiększa się 
niemal z dnia na dzień. Obec­
nie mamy ich około 100, w 
tym najwięcej w takich powia 
tach, jak Ostrów, Słupca i Le 
szno. Po kilka powstało w os­
tatnim czasie w Nowo tomy s- 
kiem, Kępińskiem, Gnieźnień- 
skiem i Kaliskiem. W tych 
dniach utworzyło taki zespól 
4 rolników w Lubaszu w pow. 
czarnkowskim, przejmując we 
wspólne władanie 25 hektarów 

•gruntów PFZ.
Tendencje do zespołowej 

działalności coraz wyraźniej za 
rysowują się w gminie Go­
łańcz w pow. wągrowieckim. 
Tutaj jednak — nie jak w in­
nych powiatach, gdzie głównie 
rozwija się hodowlę trzody 
chlewnej — myśli się o hodo­
wli bukatów. O wysokiej opla 
calności tego kierunku przeko

Września
Rocznicowe imprezy

Dla uczczenia 125-lecia „Wio 
sny Ludów” zorganizowano we 
Wrześni dwie imprezy tury­
styczne: XV Ogólnopolski Mo­
tocyklowo — Samochodowy 
Zjazd Plakietowy do Wrześni 
i motorowo-turystyczny Rajd 
„O Herbową Tarczę Wrześni”. 
Organizatorami imprez były: 
Federacja Sportowa „Ogniwo”, 
KS „Start” Września, Koło 
PTTK przy Wrzesińskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej oraz Ko 
ło Sportowo-Turystyczne I 
„Start” przy Spółdzielni Inwa­
lidów „Wiosna Ludów” i 
PKKFiT Września, (kst)

ODPOkMIADAMV

Czytelnik z Gnieźnieńskiego. — 
Sprawy, związane z wyjazdem za 
granice,, załatwia Komenda Woje­
wódzka MO Poznań, al. Marcinków 
skiego 31. (1349)

B. Nowak, Jarocin. — Radzimy 
zwrócić się do Prezydium Rady 
Narodowej. Wydział Handlu. Tam 
wyjaśnią Pani, kto miał rację.

(1206)
Jan R., Oborniki. — Powinien 

Pan napisać do Warszawy, do Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych, 
al. I Armii Wojska Polskiego 23 
z prośbą o udzielenie informacji.

(1441)
Irena S., Ostrów Wlkp, — Wszel 

kich informacji związanych z dal­
szym kształceniem sie udzieli Pani 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego, al. Stalingradzka 18. 
Na dalsz.e studia musi także wyra 
zić zgodę zakład pracy. (1425)

Dorota R., Nowe Miasto, — Do­
brze byłoby gdyby Pani sama czy 
tała codziennie drobne ogłoszenia. 
Redakcja nie ma przecież obo­
wiązku wyszukiwania odpowied­
nich ogłoszeń. (1494)

Czytelnik z Rogoźna, — Nie po­
dał Pan ani swego adresu ani na 
zwiska, trudno nam więc interwe­
niować. (1455) 

grań Bronisława Gimpla; 22.08 Paul 
McCartney: 22.15 Trzy kwadranse 
Jazzu: 23 Recytuje Emir Buczacki;
23.05 Koncert tylko dla meloma­
nów; 23.50 Gra Zespół Paradox. /

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7. 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

f TELEWIZJA J
PROGRAM I: 10 — „Sokół 

Maltański” — film fab. prod. 
USA; 16.30 — Dziennik: 16.40 — 
„Nie tylko dla pań”: 17.10 — Ma­
gazyn Medyczny; 17.40 — „Teles­
kop”; 18 — Dla młodych widzów 
— „Teleferie”: „Raz, dwa. trzy... 
a czasem cztery”, „Złamana strza­
ła” — film. „Siad śmiałych”; 19.20 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.15 
— „Szkice akrobatyczne” — ra-

nali się rolnicy, obserwujący 
rozwijające się bukaciarnie u 
takich hodowców, jak Stefan 
Dobrzykowski ze wsi Kujawki, 
który w swoim 19-hektaro- 
wym gospodarstwie trzyma od 
30—50 bukatów i zamierza je­
szcze rozbudować bukaciarnię, 
czy Piotr Wójcicki z Czerlina, 
odstawiający rocznie około 20 
sztuk młodego bydła rzeźnego.

(zd)

Obornicki PZDL buduje 
coraz lepsze drogi

Którą drogę najpierw poprawić? Gdzie położyć nową 
nawierzchnię? W jaki sposób przyspieszyć przebudowę mo­
stu? — Oto kilka z wielu problemów, nurtujących Powia­
towy Zarząd Dróg Lokalnych w Obornikach.
Stan dróg poprawia się z 

każdym dniem, jednakże i 
potrzeby są duże, ponieważ 
stale wzrasta liczba pojazdów 
mechanicznych. Mimo trudno 
ści materiałowych, kadrowych, 
a przede wszystkim braku no 
woczesnego sprzętu, obornicki 
PZDL może się wykazać do­
brymi wynikami pracy.

I tak np. na dwa tygodnie przed 
planowanym terminem oddano do 
użytku naprawioną drogę, łączącą 
Oborniki ze spółdzielnią produk­
cyjną w Gołaszynie. W pełnym 
toku są prace nad przebudową 
drewnianego wiaduktu na drodze 
Ryczywół — Krężoly. Zastąpi go 
nowy, z żelazo-betonu. Wartość 
tej inwestycji — 800 tysięcy zł, a 
oddanie jej do użytku usprawni 
komunikacje z gmina Połajewo 1 
Ryczywół. Wraz ze starym wiaduk 
tem zniknie z mapy powiatu ostat 
ni tzw. tymczasowy obiekt komu­
nikacyjny.

W realizacji planów pro­
dukcyjnych PZDL, oprócz 
własnego budżetu, bardzo po­
ważną rolę odgrywają łączone 
fundusze nowo powstałych 
gmin oraz czyny społeczne. 
Zwłaszcza te ostatnie decydu­
ją niejednokrotnie o oddaniu 
drogi do użytku. Można tu 
odnotować .dobre przykłady, 
jak zrealizowanie zobowiąza­
nia rolników ze wsi Grudna. 
względnie przez PGR Objezie 
rze. Ale są też przykłady złej 
robofv. no. nrace przy budo­
wie drogi Nieczajna —: Sycyn

Z Chodzieży
103 litry krwi 

w zakładowym banku
Dopiero od trzech lat istnie 

je przy Chodzieskich Zakła­
dach Porcelany i Porcelitu 
klub honorowych dawców 
krwi, a już ma na swoim kon 
cie duże osiągnięcia, stawiają 
ce go wśród najlepszych w 
skali Zjednoczenia Przemysłu 
Szklarskiego i Ceramicznego. 
Szeroka akcja propagandowa 
honorowego krwiodawstwa 
przyczynia się do stałego wzro 
stu liczby członków. Aktual­
nie klub zrzesza ich przeszło 
80, zwiększających systematy­
cznie zasoby zakładowego 
„banku krwi”. Wynoszą one 
obecnie 103 litry.

Najwięcej krwi oddali trzej 
robotnicy: Kazimierz Dardas, 
Kazimierz Mijalski i Sylwe­
ster Strągą, którym należą się 
za to szczególne słowa uznania. 
W sumie już 11 pracowników 
posiada złote odznaki „Zasłu­
żony honorowy krwiodawca”, 
a 28 — srebrne, (bop)

dziecki program rozrywk.; 20.35 — 
„Panorama” — magazyn publicy­
styczny; 21.15 — Teatr TV na Swie 
cie — G. E. Lessing: „Minna von 
Barnhelm albo żołnierskie szczę­
ście”, Reż. — Geral Keil. Spek­
takl TV NRD (kolor); 23.10 — 
Dziennik; 23.25 — Wiad. sport.

PROGRAM II: 17.15 — „Zabaw- 
karze ludowi” (Ginące zawody); 
17.45 — „Zamki uad Loara” —I dok. 
film prod. NRF; 18.30 — Śpiewa 
Jolanta Kubicka; 19 — „Żniwa” — 
przed kamerą Alojzy Sroga; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor); 
20.15 — Z portów i mórz: 20.45 — 
Spotkania z jazzem — ode. XXIX 
— program prowadzi Andrzej 
Trzaskowski: 21.15 — 24 godziny 
(kolor); 21.25 — „Bezchmurne nie 
bo nad Hiszpanią” — film fab. 
prod. NRD, cz. L

Wielkopolski zabytek z XVIII w.

opóźniają się z powodu nie­
wykonania zobowiązań, pod­
jętych przez mieszkańców Nie 
czajny.

Plany produkcyjne PZDL 
przewidują w bieżącym roku 
ulep&zenie wielu dróg przez 
położenie nowych nawierzch­
ni (o łącznej długości oko­
ło 9,5 km — Garbatka — Ro­
goźno, dojazd do sanatorium 
w Kowanówku, Laskowo — 
Tarnowo, Wargowo — Manie- 
wo). Poza planem, jeszcze w 
tym roku zostanie wybudowa 
na droga dojazdowa do farmy 
tuczu przemysłowego w Mści- 
szewie. (jz)

Ostrzeszów
Powstaje nowe osiedle 

mieszkaniowe
Ostatnio zatwierdzony zo­

stał plan zagospodarowania 
przestrzennego terenów bu­
dowlanych, znajdujących się 
przy ul. Kwiatowej, Łąkowej, 
Kamiennej i Różanej w O_ 
strzeszowie. Zlokalizowano 
tam budownictwo mieszkanie 
we rad narodowych oraz za­
kładów pracy. Zostaną tu wy 
budowane cztery 5_kondygna- 
cyjne budynki mieszkalne 
przy ul. Łąkowej oraz sześć 
budynków przy ud. Kwiato­
wej.

Plany weszły już w stadium 
realizacji. Fabryka Urządzeń 
Mechanicznych rozpoczęła bu 
dowę bloku mieszkalnego o 
50 mieszkaniach, którego wy­
konawcą jest Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło 
weeo z Ostrowa Wlkp.

Plan przewiduje także wy­
budowanie garażu na 24 miej 
sca oraz pawilonu handlowe­
go. Do osiedla i w samym o- 
siedlu wybudowane zostaną 
odpowiednie ulice oraz nowe 
chod.niki. Wiele prac wykona­
nych będzie w czynie społecz­
nym. (hp)

W Mężyku

Szkolenie instruktorów 
pożarnictwa

Do 14 lipca trwać będzie w 
Mężyku (powiat Cząrnków), 
obóz szkoleniowy dla kadry 
instruktorskiej, która od wrze 
śnia bieżącego roku rozpocz- 
nie koordynację działań mło­
dzieżowych służb pożarni­
czych.

W obozie udział bierze prze 
szło 100 osób, zawodowo 
związanych z młodzieżą, po 3 
osoby z każdego powiatu nasze 
go województwa. Organizator, 
Wojewódzka Komenda Straży 
Pożarnych, przewidział zaję­
cia z zakresu* wiedzy pożarni 
czej i społeczno-pol tycznej.

Podczas obozu omówione 
zostaną m. in. podstawy praw 
ne i organizacja ochrony prze 
ciwpożarowej w Polsce. * u- 
dział «młódzieży w działaniach 
przeciwpożarowych, organi­
zacja i działalność ochotni­
czych straży pożarnych itp. 
Przewidziano również spotka­
nia z władzami Czarnkowa, 
gry sportowa - sprawnościowe 
oraz udział w czynie społecz­
nym. (ask)

Niewiele jui mamy w Wielko 
polsce unikalnych zabytków 
drewnianych. Jednym z takich 
jest kościółek w Rogalinku, w 
pow. poznańskim, wybudo­
wany około 1712 r. Mimo po 
deszłego wieku, obiekt „trzy 
ma” się bardzo dobrze, bo­
wiem otoczony jest troskliwą 
opieką miejscowej ludności. 
Nie skąpi się wydatków i pra 
cy na remonty bieżące, które 
zabezpieczają przed poważ­
nymi ubytkami. Nawet tzw. 
gont (oryginalne pokrycie da 
chuj wyrabiany jest przez 
miejscowych mistrzów. Co kil 
ka lał cały budynek impregno 
wany jest specjalnymi substan 
cjami zabezpieczającymi 
przed wilgocią, robakami i 
grzybem. Należy mieć nadzie 
ję, że przy takiej konserwacji 
zabytek przetrwa jeszcze wie 

le lat. (sn)
Fot. — S. Nowak

Z Szamotuł

Dodatkowa produkcja 
dla rolnictwa

Zakłady Zbożowo-Młynarskie w 
Szamotułach, które przez cztery 
kolejne lata zajmują czołową lo­
katę w woj. poznańskim, pochwa 
lić się mogą dobrymi wynikami w 
pracy. Zasługa w tym zespołu lu­
dzi, którzy przez właściwa eks­
ploatację maszyn i urządzeń, po­
trafią uzyskać wysokie efekty eko 
nomiczne.

Obecnie analizuje się koszty zu­
życia materiałów i koszty wytwa­
rzania. Przyniesie to zmniejsze­
nie ogólnych kosztów przedsiębior 
stwa o 4 miliony złotych.

Na przełomie roku obecnego i 
przyszłego zakłady rozpoczną pro 
dukcję nowego asortymentu śruty 
paszowej dla zwierząt. W tej 
chwili trwają przygotowania tech 
nologiczne dla zrealizowania po­
żytecznej inicjatywy, (mr)

PKO frontem 
do klienta

Oddział Kolski Powszechnej 
Kasy Oszczędności wprowadził 
ostatnio nowe udogodnienia w 
załatwianiu spraw związanych 
z obrotem oszczędnościowym i 
udzielanymi kredytami. Pra­
cownicy większych zakładów 
pracy będą mogli zawierać u- 
mowy kredytowe na zakupy ra 
talne artykułów przemysło- 
wych i usług bezpośrednio w 
ajencjach działających przy za 
kładach pracy. Transakcji tych 
będą mogli dokonywać pracow 
nicy następujących zakładów 
w powiecie tureckim: PGR Bru 
dzyń, Kooalnia Węgla Brunat­
nego „Adamów”, Elektrownia 
„Adamów”, Gminna Spółdziel 
nia Tuliszków i Okręgowa 
Spółdzielnia Mleczarska oraz 
w powiecie kolskim: PGR Za- 
grodnica. Kopalnia Soli Kłoda 
wa, Zakłady Ceramiki, Spół­
dzielnia Metalowo-Drzewna 
„Sompolno”. Zakłady Wikliniar 
skie „Debie”, Wielkonolskie Za 
kłady Mechanizacji Budownic­
twa AZREMB”, Zakłady Mię­
sne i Fabryka Materiałów i 
Wyrbbów Ściernych.

Jak informuje nas dyrekcja od­
działu PKO z.mienione też zostały 
godziny urzędowania Oddziału w 
Kole. Obsługa kasowa czynna bę­
dzie codziennie od godziny 8 do 18 
tylko z półgodzinną przerwą w pb 
ludnie, obsługa kredytowa zawie­
rająca umowy dotyczące sprzeda­
ży ratalnej i usług — we wtorki, 
czwartki i soboty od godziny U do 
18, a w pozostałe dni od 8 do 15, 
obsługa kredytu natomiast żwiąza 
nego z indywidualnym budownic­
twem mieszkaniowym we wtorki, 
czwartki i soboty od 8 do 15, w P° 
zostałe dni od 11 do 18. Ekspozytu­
ra w Turku przedłuży swoją pra­
cę do godziny 18, w tym obsługa 
kasowa do godziny 17.30. Pozwoli 
to na załatwienie wszystkich spraw 
w PKO bez potrzeby zwalniania 
się z pracy, (zaw)

KIEROWCO! PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA PIE 

SZYCH ZACHOWAJ 
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­

NOŚĆ


